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Komunikat
w sp raw ię  cen  m aksym alnych  na mięso, 
p rze tw ory  zbóż chlebow ych, w ęgiel, cu­
k ie r  i naftą , obow iązujących od dnia 

ogłoszenia.

P odają  poniżaj do wiadom ości ceny 
ustalone w porozum ieniu z przedstaw i- 
cielam i odnośnych b ran ż :

a) Pieczyw o: 
chleb ży tn i pyti. za 1 kg 0,28 zł

razow y z  m ąki żytn .
0.23 zi

1 kg
kg
ktf

-1.20 zł 
1,60 zi 
1,30 zl 
0,20 zl

pow yżej B5°/o za 1
b) M ięso  wolowe 

w o ło w in a  z kości«  za 1 k g  1,00
„  bez k o ś c i,, 

łó j  n ie to p io n y  .. 
kości ..

o) Mięso cielęce 
mięso cielęce za 1 k$r 1,00 —1.20 zl

d) Mięso wieprzowe 
polędwica za l  kg
karkńw ka ., 1 kg
od brzucha (boczek) za 1 kię

ku
k*
kK
kg
kg

1.60 zl
1.40 zl
1.40 zl
1.60 zl 
0,40 zl 
1,10 zl
1.80 zl
1.80 zl 

2,00—2,20 zl

1.40—1,80 z l
1 .4 0 -1 ,8 0  zl 
0,60 -0,80 zl

3.00 zl
2.40 zl
1.90 zl
1.90 zl
2.00 zl

karbouada za 1 kg
nogi nieuk ie „ 1 kg

„ g rube „ 1 kg
sadło „  1 kg
słonina „  1 kg
sm alec „  1 ,kg

e) W yroby mięsne 
kiełbasa 
w ątrobianka 
kiszki
szynka gotowaim 
szynka wędzona
f) W ęgiel g ruby  „ 5Q kg

orzech I kl. „ 50 kg
kostka I  kl. „  50 kg

z dostaw ą do domu.
g) cuk ier kryształow y za 1 kg 1,00 zl
h) Cena n a fty  za 1 l i t r  wynosi

na  teren ie  pow iatu 0,43 zl
X  •» » m iasta K rotoszyna 0,41 zi

Jednocześnie tracą  moc w szystkie do­
tychczas w ydane obwieszczenia w sp ra ­
wie powyższych cen.

Geny powyższe obow iązują od dnia 
ogłoszenia wszystkióh zainteresow anych 
w łaścicieli przedsiębiorstw .

W inni pob ieran ia  lnb  żądan ia cen 
wyższych od wyżej podanyoh lub nie- 
u jaw nien ia  ioh na cennikach lnb bezpo­
średnio na odnośnyoh przedmiotach« 
u legną grzyw nie do 3.000 zł lnb  karze

aresztu  do 6 tygodni po m yśli a r t. 4 
rozp. Prez. Rzeczy pospolitej z dnia 31.
I I I .  1926 r. (Dz. U .R . P. N r. 91 poz. 527). 
Równocześnie może być zarządzona kon­
fisk a ta  przedm iotów  do k tó rych  odnosi 
sie czyn przestępczy.

Obowiązek w ywieszenia w lokalach 
przedsiębiorstw  n a  w idocznych m iejscach 
cenników  na wszelkie bez w yjązku przed­
m ioty powszechnego użytku przeznaczone 
ua sprzedaż — a nad to  u jaw n ian ia  cen 
bezpc średnio na odnośnych przedm iotach, 
dotyczy rów nież wszystkich hurtow ników .

Krotoszyn, dnia 29. X- 1936 r.
S tarosta  powiatowy: 
( - )  W ILIM O W SK I.

N r. A. 66/89/36.

Komunikat.
W łaścicielom  p iekarń  przypom inam  

§ 4 rozporządzenia M in istra  Opieki Spo­
łecznej z dn ia 23 styczn ia  1934 r. o do­
zorze nad wyrobem  i obiegiem  m aki
i wyrobów m ącznych (Dz. U. R  P. Nr. 
15, poz. 120) k tó ry  b rz m i:

„Pieczyw o powinno byó dobrze w y­
rośnięte, dobrze wypieczone, pulchne, na 
przekro ju  porow ate, bez zakalca , bez 
pustych przestrzen i m iędzy skó rka  i o- 
środkiem ; piećzywo nie może zaw ierać 
ciai obcych* niew yrobionych części c ia­
sta, n iero z ta rte j soli, g rudek  m ąki.

Pieczyw o w agi x/2 kg  i więcej powinno 
byó oznaezone nszw ą, odpow iadającą ro ­
dzajowi m ąki, z k tó rej zostało w ytw orzo­
ne, uw idacznioną na k a rtk ach  z firm ą  
j adresem  w ytw órni. Jeżeli pieczywo 
jest w ypiekane z m ąki ży tn iej, nazw a 
pow inna obejmować, poza rodzajem  m ą­
ki, rów nież i g a tunek  użytej do w ypieku 
m ąki żytn iej (rozporządzenie M in istra  
Spraw  W ew nętrznych z dnia 31 sie rpn ia  
1932 r. o p rzem iałe ży ta  — Dz. U. R. 
P . N r. 78, poz. 695). Jeże li pieczywa 
jest w ypiekane z m ieszanin m ąk i różne­
go rodzaju, powinno to być uw idocznio­
ne na tych  k a rtk ach . K a r tk i te należy 
umieszczać na bochenkach przed w sta­
w ieniem  ciasta  do pieca. N alep ian ie  k a r ­
tek po w ypieku jest wzbronione.

Chleb pow inien być w ypiekany  w bo- 
ehenkaeh w agi 7 S, 1,2 kg lnb większej, 
leez w pełnych k ilogram ach . U bytek

na wadze wynosić może w chlebie św ie­
żym  najw yżej 4%. w czerstw ym  n a jw y ­
żej 6°/0’\

Do powyższego należy  się bezw zględnie 
zastosować.

K rotoszyn, dnia 28 X. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y:
(—) W ILIM O W SK I

W strzym anie zb iórek  publicznych.
Z uw agi na  to, że O gólnopolski Oby­

w atelsk i K om itet Pom ocy Zimowej Bez­
robotnym  przeprow adza w te rm in ie  od 
25. X. do 18. X I. 1936 r. w łócznie jak  
najiniensyvvuiejszą akcję  zbiórkow ą, Mi­
nisterstw o  S praw  W ew nętrznych  zarzą ­
dziło w strzym ąaie  w pow yższym  czaso­
kresie w szystkich zbiórek publicznych 
zarów no lokalnych , ja k  i obejm ujących  
obszar całego Państw a.

Z arządzenie n in iejsze n ie dotyczy zb ió r­
k i publicznej w dn iach  od 31. X . do 2.
X I. 1936 r. w łącznie n a  rzecz T ow arzy­
stw a Opieki na  Grobam i, o ile będzie 
p rzeprow adzana w sposób dotyćhezas 
p rak tykow any .

K rotoszyn, dn ia  29. X. 1936 r.

S ta ro sta  Pow iatow y: 
( - )  W IL IM O W SK I.

N r. A. 32/57/36.

Szczepienie ochronne przeciw  szk arla tyn ie
i  d yftery tow i.

S tarostw o podaje do wiadom ości, że 
bezpłatne szczepienie przeciw  d y fte ry to ­
w i i sz k a rla ty n ie  odbyw a się w środy
i soboty od 10-tej do 11-tej w P o ra d n i 
dla m atek  i dzieci w K ro toszynie, u liea 
K o łłą ta ja  5.

Ze w zględu a a  niebezpieezaństw o roz­
pow szechniania się d y f te ry tu  i sz k a rla ­
ty n y , obow iązkiem  każdej m a tk i poddać 
swe dzieci szczepieniu. P rzede wszystkim  
w inny  być zaszczepione dzieci w w ieku 
przedszkolnym , od 2—6 ro k u  życia.

Za S ta ro stę  Pow iatow ego 
(—) D r. K rzyw ańsk i 

N r. Z. 19/18/36. L ekarz powiatowy
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Dział n ieurzedow y.
Daeień Oszczędności

Coroeznie w ..Dniu Oszczędności“ 
wszyptkie k u ltu ra ln e  narody  św ia ta  jed­
noczę się w wspólnej m yśli nad polepsze­
niem  doli ludzkiej przez oszczędność.

Oszczędność pozostanie zawsze, mimo 
kryzysów  gospodarczych, najpew niejsza
i niezaw odna droga, wiodącą do popraw y 
b y tu  i niezależności nie ty lko  jednostek, 
a le i społeczeństwa.

W  dniu  31 październ ika  uśw iadom ijm y 
sobie, źe w wielu dziedzinach, ja k  p rze­
m ysł, handel, lotnictw o, rozbudowa m iast, 
budowa w łasnej flo ty , budowa dróg; itp . 
uczyniliśm y już- znaczne postępy, które 
budzą w nas w iarę w własne siły  i p rzy­
czyn ia ją  eię do u g run tow an ia  naszego 
życia osobistego, narodowego i państw o­
wego.

P am ięta jm y  jednak , ż« aby dotrzym ać 
k roku  coraz szybszem u tem pu rozwoju 
gospodarczego innych  państw , m usim y 
m imo wszelkich przeciw ności w ielokro­
tn ie  zwiększyć misze w ysiłki w dziedzinie 
p racy  i oszczędności, bowiem praca i o- 
szczędność były  i bedą zawsze w arunkiem  
rozw oju i znam ieniem  siły .

D zień Oszczędności musi być dla k a ­
żdego obyw atela dniem  uśw iadom ienia 
gospodarczego i pow inien wskrzesić 
w każdym  z  nas poczucie solidarności 
społecznej.

P om nijm y na  słowa P re zyden ta  Rze­
czypospolite j, że ,,naród, w k tórym  o- 
szczędzanie sia ło  się przyzw yczajeniem  
każdego obyw atela, buduje swe gospo­
darstw o ns najtrw alszym  fundam encie“ .

H asiem  tegorocznego „Dni?» Oszczędno­
ści“ n iechaj zatem  będzie:

,,T w órzm y polskie k ap ita ły , tak , jak 
stw orzy liśm y naszą niepodległość*0.

jęz y k  polski w  Czecliosłou/. szkołach M l .
P ra s a  (C entiopress). D otychczas j«zyk 

Dolski w ykładany  był j a io  obowiązkowy

przedm iot z pośród języków  słow iańskich 
do w yborn na  akadem iach  handlow yeh 
w M oraw skiej Ostrowie i Ołom uńcu. 
Obecnie język polski wprowadzono jako 
przedm iot bezw zględnie obowiązkowy 
w zawodowyeh szkołach handlow ych. 
W Pradze  język polski w ykładany  jest 
na wszystkich trzech akadem iach  hand lo ­
wych. Ja k o  podręcznika używ a eię do­
skonałej „N auk i Ję zy k a  Po lsk iego“ prof. 
Dr. B. V ydry , k tó ry  obecnie opracow uje 
podręczniki nowe w edług nowej o rto g ra fii 
polskiej. Z rozum iałą jest rzeczą, że 
w tu tejszych kołach polonistów czeskich 
zm iana o rto g ra fii p rzy ję ta  by ła  n iep rzy ­
chylnie, gdyż w jednej chw ili pow aliła 
to, co przez eałe la ta  tak  m ozolnie bu ­
dowano.

I akcji p rzec iw k o m u n isty czn ej.
L iga M orska i Kol. Obwód w K rotoszynie 
powzięła rezolucję an tykom unistyczną , 

k tó re j treść  podajem y poniżej:
„O bserw ując zw iększającą się ag itac ję  

kom unistyczną, obejm ującą swemi m acka­
mi n iety lko  m iasta, ale i wsie polskie, 
s ta ra ją c a  się podkopać n iepodległy  byt 
naszej Ojczyzny, postanaw iam y, solida­
ryzu jąc  się z całem społeczeńatwein 
w zrozum ieniu  zła, jak ie  w yrządza zor­
ganizow any kom unizm , wypowiedzieć 
mu bezw zględną w alkę, czego w yrazem  
m a być poniższa d sk la rac ja  an ty k o m u n i­
styczna.

L iga M orska i K olon ialna Obwód 
K rotoszyn, w zrozum ieniu  n ajżyw otn ie j­
szych interesów  Polski, n ie godzących 
6ię z hasłam i kom unistycznym i postana­
w ia walczyć z w szelkim i p rzejaw am i 
kom unizm u i Btać na s traży  jedności
i niezaw isłości Polski. Głoszone przez 
kom unizm  hasła, jak ; wolność, postęp
i k u ltu ra  sto ją  w sprzeczności z d z ia ła l­
nością kom unizm u, czego dowodem jest 
barbarzyństw o i okrucieństw o kom uni 
stów w Sow ietach i H iszpan ii. Polska.

k tó ra  mimo bliskiego sąsiedztw a sowiec­
kiego, dotąd oparła  się ag itac ji kom uni­
stycznej, okazała, że hasła  wywrotowe n ie  
znajdu ją  oddźwięku w narodzie, k tó ry  
mimo długiej niew oli zachował gorącą 
w iarę, m iłość ojczyzny i p rzyw iązanie 
do w iary  i praw orządności“ .

„L iga  M orska i K olon ia lna  pod trzy­
m uje wysoko swój sz tandar, którego h a ­
słem jeBt ideał P o lsk i N iepodległej i Mo* 
carstw ow ej i będzie zwalczać wszelkie 
zakusy i in try g i kom unistyczne“ .

Ś M IE R Ć
zadaje

m yszom  po ln ym
wypróbowany ś r o d e k

L E P I T .
W y ł ą c z n a  sprzedaż na pow iat krotoszyński

Zielono Drogeria Krotoszyn, Zdunowska 6

„K A R S A N " chroni z iem niaki przed 
gniciem .

„A  N O X “ n iszczy w ołka zbożow ego.

G dzie n a le ży  sK ładać o szczęd n o śc i,
ażeby przynosiły  korzyści osobiste i spo­
łeczne, żeby były  pew nie zabezpieczone
i ażeby służyły  tak  oszczędzającemu jak
i w szystkim  obyw atelom  Państw a?

Otóż osiczędności sk ładać należy w  tych 
in sty tucjach  finansow ych, k tó re  dają 
bezw zględną gw arancję  zw rotu złożonych 
pieniędzy w um ów ionym  term in ie  oraz 
użycia ich z najw iększym  pożytkiem  
społecznym .

Insty tu c jam i tak im i są kasy oszczęd­
ności i banki, specjaln ie powołane do 
zb ieran ia  naw et najdrobniejszych oszczę- 
dności i tak iego nim i zarządzania, aby 
oszczędzający m iał pełne bezpieczeństwo 
awoioh w kładów. In sty tu c je  te u trzy m u ją  
dla zabezpieczenia wkładów oszczędno-

ADAM N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 77.

S ta ła  jak  w m urow ana.
— Tu m usi być to u k ry te  przejście 

w g łąb  domu. Ta półka stoi tu nato, aby 
to przejście zam askow ać. Nie będziemy 
rob ili d ług ich  ceregieli. D aw ać siekiery .

Sam  uderzył po raz  pierw szy. Jedna 
z desek pękła z trzaskiem . D rzazgi po­
sypa ły  się na  w szystkie »¡reny.

— D alej! Bić siekieram i.
R ozległy  się m iarow a uderzania.
Nti-rle. K ap itan  uderzy ł w łaśnie koń­

cem siek iery  w ładn ie  rzeźbiony orna- 
m ont półki* S iek iera  dziw nie zadrżała 
w jego ręku. Lekki szm er rozległ się za 
nim i. Nio zwrócił na to uw agi. K ap i­
ta n  zam ierzy! się jeszcze raz  w ładn ie 
rzeźbiony o rnam ent, na k tórym  silne ude­
rzen ie  siek ie ry  ¿de zostawiło naw et naj 
m niejszej rys>.

— O kapitanie! K apitanie! Patrz!
D rzw i, przez które, weszli, zam ykały

eię wolno, cicho.
K a p ita n  zorientow ał się pierw szy. Sko­

czył. Było już za późno, drzw i były  zam ­
kn ięte . N ie można było naw et odróżnić, 
że w tym  m iejscu były  drzwi.

N ik t z obecnych sześciu mężczyzn nie 
zauw ażył, że jednocześnie 7. zam knięciem  
drzw i zm ienił swe położenie gipsowy 
gzym s na  p rzyległej ścianie. F a k t, że 
tego nie zauważył? — zgubił ićh.

K ap itan  zak lą ł o rdynarn ie .
— T rzeba było te  drzw i zastaw ić czemś.

Można się iiyło czegoś podobnego spo­
dziewać. — Ten o rnam en t półki za po- 
eiśnięeiem  poweduje zam knięcie drzwi. 
Może je też otw iera.

N acisnął o rnam ent — żadnego sku tku .
— Spodziewałem  się tego, „szef“ nie 

w padłby n igdy w tak ą  pu łapkę są dwa 
zr>mki, dwa m echanizm y. Jeden  otw ie­
ra jący  a d rug i zam ykający . Poszukajm y, 
może znajdziem y też m echanizm  otw ie­
ra jący .

Szukali nadarem nie. N ik t przecież nie 
mógł przypuścić, że jest on u k ry ty  w g zy ­
msie .. gipsowym . K ru ch y  g ips i m e­
chanizm  ktoby to przypuszczał. Gdyby 
zbadałi ów gzym s gipsow y przekonaliby  
się, zapew ne ku ich w ielkiem u zdziw ie­
niu . . no i radośei, że nie jest to wcale 
g ips a  — zręcznie im itu jąca  go sta l. Ale 
im  nie wpadło to na m yśl.

— Jesteśm y  w potrzasku.
M ilczenie było odpowiedzią n a  to oznaj­

m ienie kap itan a . W szysoy sześciu mieli 
te raz  jedną  myśl: Co powie szef, p ro ­
fesor B runs. On uprzedził ich, że mogą 
natknąć  się ua coś podobnego. A oni — 
nie wzięli pod uw agę jego ostrzeżenia.

K toś kaszlnął dziwnie, nie norm alnym  
kaszlem.

Ten przypom inał coś kapitanow i.
— Edek, zam knąłeś zbiornik  z gazem 

tru jący m , k tó ry  p rzystaw iliśm y tu  do 
w yśw idrow anego otworu.

K ap itan  nie mówił więcej, spo jrza ł na 
podłogę, n a  otwór, k tó ry  w yśw idrw ali 
i... głos zam arł mu w k rtan i.

W szyscy spo jrzeli w tym  sam ym  k ie ­
runku .

P rzez o tw ór w ścianie, tuż przy  po­

dłodze wydobywał się eienki obłoczek 
szaro niebieskiego dym u.

— Gaz. U dusim y się tu  nędznie. A to 
w szystko przez Ciebie, Edek.

R ew olw er b łysnął w ręku  kap itan a , 
k tó ry  wypowiedzi! osta tn ie  słowa zrezy­
gnow anym  głosem. S trz a ł odbił się k i l­
kak ro tn ie  echem w zam kniętym  ze wszeeh 
stron  pokoju. Członek szajki, Edek, padł 
z przestrzeloną czaszką. K ula  ngodziła 1 
go w lew ą skroń.

Jeszcze zanim  rozległ się ów strza ł on 
już  przeczuw ał swój koniec. Spokojny 
zrezygnow any ton k ap itan a  zaw ierał 
w sobie w yrok śm ierci z n a tychm iasto ­
wym w ykonaniem . E dek padł. N ie zdą­
żył naw et powiedzieć, że zam knął s ta ­
rann ie  zbiornik  z gazem  tru jąoym . I  tak  
nie uw ierzono by mu.

W rzeczyw istości zam knął go. W za­
m ieszaniu jednak , k tó re powstało w chw ili 
ucieczki Ju liu sza  a może później, ktoś 
widoczni« kopnął nogą k u rek  i gaz w y­
dobyw ał się teraz, tru ją c  tych , k tó rzy  
chcieli nim  tru ć  innyoh.

K urek  nie był zupełnie odkręeony, ty l­
ko częściowo. Gaz w ydobyw ał się cienką 
sm ugą. Sześciu m orderców skazanych 
było na  powolną śm ierć.

Nawpół przy tom nym i oczym a zauw a­
żył k ap itan  leżący koło otw oru, kaw ałek 
m ydła, k tó rym  Ju liu sz  chciał przedtem  
zatkać otwór.

Ju liu sz  n ie w iedział co to za gaz. K a­
p itan  wiedział. D latego wiedział* że ten 
kaw ałek  m ydła nio nie pomoże.

B ronek i H en ry k  stosownie do rozkazu i 
k ap itan a  p rzystaw ili d rab inę  w m iejscu,

O. d. n.
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śeiowyeh, a m ianow icie dlu ich  szybkiej 
w ypłaty , wysokie zapasy gotówkowe. 
Przeprow adzane przez nie operacje k redy­
towe są  ostrożne i pewne. P od legają  one 
k on tro li wyższych władz państw ow ych
i związków rew izy jnych , a ponadto kon­
tro li publicznej przez obowiązkowe ogła­
szanie spraw ozdań z swej działalności.

P rzeciw ieństw em  racjonalnego oszczę­
dzania w kasach oszczędności jest p rze­
chow yw anie zaoszczędzonych pieniędzy 
w sk ry tk ach  domowych ]nb lokowanie 
oszczędności w złocic. T aką metodę 
oszczędzania, zw aną tezauryzaeją , najeży 
tępić bezwzględnie jako nieużyteczną
i niebezpieczną. W eźm y pod uw agę, ile 
w ypadków  u tra ty  gotówki — zwłaszcza 
wśród ludu wiejskiego — m iało miejsce 
w skutek  pożaru , ile  zła i m orderstw  po­
ciągnęła za soba wieść, że ten lub ów 
przechow uje u siebie pieniądze. A ile to 
razy  złudne obietnice znajom ych lub  są­
siadów, że dadzą za pożyczone pieniądze 
w ysokie procen ty , powodowały d ługo­
trw ałe, kosztowne i często niepow etow aną 
s tra tą  kończące się procesy sądowe. Tego 
rodzaju  lokow anie swych oszczędności 
n ie przynosi korzyści i nie posiada cha­
ra k te ru  społecznego. Społeczna w artość 
oszczędności w ypływ a przede wszystkim  
z tego, że kw oty — choćby n a jd robn ie j­
sze — grom adzone przez obyw ateli w ka- 
Bach oszczędności, tw irz ą  k ap ita ł, k tóry  
r o z u m n ie  kierow any do życia go­
spodarczego stanow i jego dźw ignię i pod­
porę. “ ## #

W dniu zespolonego w ysiłku, jak im  
jeBt dzień 31 października, należy u p rzy ­
tom nić sobie, że wielo m am y jeszcze do 
dokonania. T rzeba sła le  mieć na uw adze 
korzyści p łynące z oszczędzania, trzeba 
szerzyć zrozum ienie tece, że d ro g a  do 
szczęścia osobistego i dobrobytu  ogólnego 
wiedzie ty lko  przez oszczędność. Dl* mo­
carstw ow ej Polski niezbędne eą wielkie 
k ap ita ły , zdobywane w ew nętrzną k a p ita ­
lizacją. Nie wolno nam  uzależniać się od 
obcych, gdy budować chcem y i będziemy 
trw ałe  zręby gm achu Rzeczypospolitej. 
U m iłow anie Ojczyzny, tresk a  o los w ła­
sny i naszych najbliższych, o jasne i spo­
kojne ju tro  nakazuje nam przeorać duszę 
polską, zaszczepić i u trw alić  w niej 
w ielkie cechy, wydobyć z niej w spaniałe 
w artośoi. Ideą, k tó ra dokona tego, to 
idea um iłow ania pracy i oszczędności.

Z g łoszen ia  k an d y d a tó w  do obozu szybo ­
wcow ego —  lo tn ic tw a.

W m yśl rozkazu D. O. K . Nr. VII- 
(Okręgowy U rząd W .F. i P .W . Nr. 250 3) 
W yszk. P . W. z d n ;a  24. październ ika
1936 r., moga się zgłaszać kandydaci na 
przeszkolenie szybowcowe i motorowe na 
rok  1937.

Zgłoszenia nal«ży nadsyłać najpóźniej 
do dn ia  7-go listopada 1936 r. do tu t. 
K om endy Pow iatow ej P .W . i W .F . K ro­
toszyn (Zamek w parku).
W aru n k i p rzy jęc ia  kandydatów  do obozu 

szybowcowego:
1) Narodowość polska,
2) W iek przedpoborow y nie niżej 16-lat
3) N iepełnoletni w inni posiadać zezwo­

lenie rodziców wzgl. opiekunów ,
4) K andydaci w inni złożyć pisemne 

zobowiązanie — n iepełnoletn i zobo­
wiązani« rodziców wzgl. opiekunów 
n a  odbycie s łu ib y  wojskowej w lo­
tnictw ie, bezpośrednio po ukończeniu 
k u rsu  p ilotażu,

5) Zrzeczenie się praw a korzystan ia  
z odroczenia służby wojtkowej,

6) Ukończenie P . W. ogólnego I-go
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stopnia,
7) K andydaci bez cenzusu w inni po­

siadać m inim um  7 oddziałów szkoły 
powszechnej.

W aru n k i p rzy jęc ia  kandydatów  do obozu 
motorow ego.

1) Narodowość polska.
2) W iek przedpoborow y nie niżej 17-lai.
3) N iepełnoletn i w inni posiadać pisem ­

ne zezwolenie rodziców wzgl. opie­
kunów.

4) K andydac i w in r i złożyć pisemne 
zobow iązanie — niepełnoletn i zobo­
w iązanie rodziców wygi. opiekunów, 
na  odbycie służby wojskow ej w lo­
tn ic tw ie  bezpośrednio po ukońćzenin 
k u rsu  pilotażu.

5) Zrzeczenie się praw a k o rzystan ia  
z odroozenia służby wojskowej.

6) U kończenie P . W. ogólnego l i  go 
stopnia.

7) K andydaci bez cenzusu w inni po­
siadać m inim um  7 oddziełów szkoły 
powszechnej.

P ow iatow y K om endant W .F . i P.W . 
(RO BIŃ SK I) P o r. pil. w st, spocz.

(Diadomoici lio śd cln e .
od 1. X I. — 8. X I. 1936 r.

N iedziela 1. X I. Uroczystość W szystkich 
Św iętych — O godz. 2,30 n ieszpory 
żałobne, procesja na cm entarz — 
kazan ie  -- po powrocia wymieuizinki. 
Po I. mszy św. absolucja I I I .  zakonu. 
W ym ien iank i p rzy jm uje  się na s lce 
od godz. 8 ej rano do wieczora. — 
W poniedz. od godz. 7—10.
Po I  mszy św. absolucja I I I  Zakonu.
O godz. 2,15 zebranie Róż. P an ien  
w kościele. O godz. 1-ej zebr. Zw. 
Inw alidów  W ojennych w H otelu 
W ielkopolskim . — O godz. 5 ej zebr. 
K at. Tow. Robotników  Polskich. — 
Kwesta na u trzym anie  i pielęgno­
w anie grobów i cm entarzy  pole­
głych bohaterów  na  wojnie.

Ponied.£. 2. X I. Dzień zaduszny. Msza św.
0 godz. 6,30. O 8,30 w igilje, potem 
msza św. za dusze zm arłych duszpa­
ste rzy  i parafian . Po niszy św. pro­
cesja naokoło kościoła. W ym ien ian ­
ki podczas cichych mszy św. O 7,30 
wiecz. różaniec i naboż. żałobne. — 
Zebr. K. S. K. P rzem ysł o godzinie
8-ej.

Środa 4. X I. Zebranie K atol. Stow. 
Młodzieży żeńskiej o godzinie 7,30 
wiecz.

C zw artek 5. X I. O godz. 3-ej zebr. K ru ­
cja ty  eucharystycznej. — S łuchanie 
spowiedzi św. od godz. 5-ej. — Od 
godziuy 7—8 wiecz. w ystaw ienie
1 adoracja Najśw. S akram entu .

P ią tek  6. X I. O godz. 6,30 wystaw ienie
Najśw. S akram entu  i msza św. do 
Serca Jezus. I-p iatkow a — O godz. 
8 ej wieez. naboż. do Serca Jezus.

Sobota 7. X I. Spowiedź św. od g. 5,30.
N iedziela 8. X I. Po sum ie zebr. K ółka 

W łościanek. — Po nieszporach zebr.
I I I .  Zakonu w kościele. — O godz.
2-ej zebranie K at. Stow. Młodzieży 
męskiej w Domu K atolickim . — 
Wiecz. o godzinie 8-ej w ieczornica 
o rgan izacy jna K at. Stow. Młodzieży 
żeńskiej, na k tó rą  w szystkich się 
zaprasza,

Kronika miejscowa.
— Z ak c ji zbiórkow ej na  F. O. N. 

K om itet L okalny K upieck i F . O. N. w K ro­
toszynie kom unikuje, że akcja  zbiórkow a 
na F . O. N. przyniosła  sum ę zł 1877,80 
w gotówce i pap ierach  w artościow ych

oraz, że trw a  ona dalej i każdej chw ili 
można wpłacać o fia ry  na  ten  eel.

Kom Uet składa w szystkim  tym , k tó rzy  
się życzliw ie usiosunkow ali do odezwy 
kom itetu  i złożyli odpow iednie ofiary , 
na  tej drodze serdeczne podziękowanie, 
wzywa natom iast resztę kupiectw a, k tó ­
rzy obowiązku nie spełn ili do złożenia 
o fia ry  na  F . O. N.

Ciągle jeszcze czekamy!!!
Kom. L okalny  K upieck i F . O. N. 

w K rotoszynie
— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla piękny 

film  au s triack i p. t. „B R A T ER ST W O  
K R W I“, opracow any w edług sta rego  po­
dan ia  bośniackiego. Żywa ak c ja  pełna 
nap ięcia toczy się na  tle  przepięknego, 
górskiego k ra jo b razu  południow ej S ło­
w iańszczyzny, dając obraz życia, zwy­
czajów i. obyczajów, i c h a ra k te ru  luuu 
bośniackiego. A trak c ją  film u  jes t o ry g i­
nalna  m uzyka: skoczne koło, wesołe pie­
śn i weselne i sm ętne ludow e piosenki. 
U rodziw y W illy  E ichberger, k reu je  pię­
kną, ry cersk ą  poBtać bohatera  film u, a 
p a r tn e rk a  jego B. H orney  odgryw a z po­
wodzeniem rolę skrom nej i cichej bośnia­
ckiej dziew czyny o gorącem , szlachetnem  
sercu. N a uw agę zasługu ją  m alownicze, 
charak te ry sty czn e  stro je  ludowe, obrzędy, 
tańce  i śpiewy.

— Z cechu k raw ieckiego. D n ia  18. 
b.m. odbyło się zebranie cechu k ra ­
w ieckiego p rzy  licznym  udziale  członków  
tegoż i nieczłonków. Po uczczeniu przez 
pow stanie pam ięci ś. p. K oleg i W aw rzy­
n iaka , przew odniczący zebran ia  p. W. 
C hudziński p rzy stąp ił do odczy tan ia  po­
rządku obrad, sk ładającego się z 9 pun­
któw. Do najw ażniejszych na leżała  sp ra ­
wa n ie legalnych  w arsztatów  kraw ieck ich  
k tó re  zostały zbadane przez mężów za­
ufan ia  k nazw iska w łaścicieli oddane do 
w ładzy I  in stac ji. J a k  się zarząd  cechu, 
dowiedział zajął się powyższą spraw ą 
Z arzad M iejski. N astępn ie S t. cechu 
W. C hudziński naw oływ ał w zw iązku 
z bezrobociem, aby  każdy  członek cechu 
koniecznie ofiarow ał na  ten  cel jakąś 
sumę, sk ładając  ją  na ręce sk a rb n ik a  
kol. S krzypczaka. Po w yczerpan iu  po­
rządku  obrad  okrzyk iem  „Cześć kraw com “ 
zakończono zebranie.

— K ino „ P ro m ie ń “ w yśw ietla p iękny  
film  p. t. „SZ K A R Ł A TN Y  K W IA T “, 
osnuty  na  tle  h isto rycznym  — w ielkiej 
rew olucji francusk ie j. B oha te rsk i A ng lik  
na czele g a rs tk i sw ych p rzy jac ió ł z n a ­
rażeniem  życia  ra tu je  a ry sto k ra tó w  f ra n ­
cuskich, w yryw ając  ich g ilo ty n ie  n iem al 
już   ̂ w osta tn ie j chw ili. „ S zk a rła tn y  
K w ia t“ sw ym i podstępam i i znakom icie 
strateg icznem i p lanam i w prow adzeł 
w błąd rząd  rew olucy jny , doprow adzając 
R obesp ierre’a  do b ia łe j pasji. F ilm  do­
skonale u ję ty  h isto ryczn ie , zaw iera nad- 
w yczaj ciekaw ą akcję , u trzy m u ją c  widza 
w ciąg łym  napięciu , łagodzonym  scenam i 
wesołymi. W  ro li ty tu łow ej w ystępuje 
św ie tny  ak to r  ang ie lsk i Leslie H ow ard, 
a  p a r tn e rk ą  jego jes t urocza M erlę 
Oberon. N adprogram  w ypełn ia  tygodnik  
P A T ’A.
K ro n ik a  P o licy jn a .

— N iew ykry ty  złodziej sk rad ł p. Rau- 
chutow i Eidwardowi z K rotoszyna m ęski 
zegarek .

— W nocy z 27/28. bm. do re stau rac ji 
p. H u b erta  W ito lda p rzy  ul. Zdunow skiej 
w K ro toszyn ie w łam ali się n ieznan i am a­
to rzy  cudzego m ienia przyczem  w ieh 
ręee wpadło: 76 zł z n jjd u jące  się w b i­
lardzie , 2 bu te lk i soku wiśniowego i k rąg  
sera . Za spraw cam i wszczęto energ iczne 
śledztwo.
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— Ze sk lepu p. W itczaka Sy lw estra  
w K rotoszynie skradziono okno żelazne 
! w annę cynkow ą. Ja k o  spraw ców  k ra ­
dzieży p rzy trzym ano  Pankó w? z Orpiszewa.
K ro n ik a  sądowa.

W czasie ostatnich rozpraw  karnych  
tu t. Sądu Grodzkiego zostali zasądzeni — 
Lorenz M arianna puch. z K ępna za umiło­
w aną kradzież u p. K róia, zam. w K ro 
toszyni.e p rzy  ul. R aw iekiej, na fi mie­
sięcy w ięzienia oraz za k radzież zegarka 
p. S trzelczyk w K rotoszynie na 1 rok 
w ięzienia; za paserstw o zegarka zostały 
skazane R ybczyńska P elag ia  i K aźm ier- 
czakow a S tan isław a z K rotoszyna po 4 
m iesiące aresz tu  z zawieszeniem na 4 łata; 
niej, Orzechowski, przebyw ający obecnie 
w więzieniu t u t ,  za nsiłow aną kradzież 
u ślusarza W egnera K aro la , zam. w K ro ­
toszynie przy R ynku  3, na 8 miesięcy 
więzienia.

— K oźm in. J a rm a rk . W czw artek  dnia
12. listopada 1936 r. odbędzie się w m ie­
ście K oźm inie ja rm a rk  na  konie i bydło.

— Dzień św. C hry stu sa  K ró la  byi dla 
m ieszkańców Baszkowa dniem  podwójnej 
uroczystości. W tym że dniu  ks. pro­
boszcz G arstecki dokonał poświęcenia no­
wego, w m iejsce zniszczonego przez 2ąb 
czasu — krzyża, postawionego przy szko­
le baazkow skiej. K rzyż w ykonany zo­
sta ł z drzew a dębowego. P rzy k u w a on 
oczy ewoją prosto tą  w ykonania i bijącą 
z niego potęgą.

N a całość uroczystości złożyły się: pro­
cesja w iernych pod krzyż z udziałom

dzieci szkolnych pod opieką miejscowego 
Nauczycielstwa. Dzieci starsze pod ba­
tu tą  kier. szkoły p. Ja n asik a , w ykonały 
dcrie pieśni: „Serce Je zusa  z nam i“ i „M y 
chcem y Boga". N astępnie p. Ja n asik  
odczytał a k t pośw ięcenia się A keji K a­
to lickiej N ajśw iętszem u Sercu Jezuso ­
wemu.

Rów nież chór m iejscow y pod k iero­
wnictwem  o rgan isty  p. P rzystańsk iego  
przyczynił się do uśw ietn ienia doniosłej 
chw ili.

Po poświeceniu udano się na  salkę pa­
ra fia ln ą , gdzie odbyła się dalsza uroczy­
stość, ściśle już  zw iązana z dniem  św ięta 
C hrystusa  K róla. Na całość akadem ii 
złożyło się pow itanie zebranych przez 
p. inż. K rótk iego prezes* A kcji K ato­
lickiej, re fe ra t p. Jarosza. Tow arzystw o 
K obiet P racu jący ch  dało deklam ację — 
p. Buehw aldow ej — i wielce treściw y re ­
fe ra t — p. S ierakow skiej, — o rządach 
arcybiskupich .

Również K. S. M. Ż. pod k ierow ni­
ctwem swojej op iekunki p. B iałow iejskiej 
wplotło k ilk a  p ięknych  kw iatów  do ca­
łości w ieńca akadem ii.

— U roczystość pośw ięcenia nowej 
szkoły w  M aciejew ie. Dzień 18 paździer­
n ika był dla grom ady  M aciejew a, a prze­
dew szystkiem  dla dzieci szkolnych uro“ 
czystym  świętem.

Odbyło się poświęcenie nowej szkoły 
wybudow anej z funduszu Tow arzystw a 
P op ie ran ia  Budowy P nbl. Szkół Powsz.

P opołudniu  g rom adziły  się dzieci szkol­

ne, rodzice i starsza młodzież w p rz y ­
strojonej g irlan d am i szkole.

O godz. 15 tej ZHgłii wójt p. K aczm a­
rek  uroczystość i pow itał W ieleb. ducho­
wieństwo, starostę pow. p. W ilim owskiego, 
inspektorów  szkolnych pp. K ocota i J u ­
rasza, oraz gości.

Nu w stępie uroczystości dokonał ks. 
proboszcz Bronisz a R  »zdrażewa ak tu  
pośw ięcenia nowej szkoły i krzyża, k 16 - 
ry  zawieszono w wali szkolnej, w ygłasza­
jąc przem ów ienie o znaczeniu krzyża 
w szkole.

Pozatem  przem aw iał do dzieci p. S ta ­
rosta, podnosząc znaczenie doniosłego ioh 
św ięta, oraz inspek tor szkolny p. Kocot 
w pięknych słowach określił znac?enie
i zadani« w ychow aw o z -j s z k o ły  polskiej. 
Po śpiewie dziesi szkolnych „P .id  Twa 
O bronę“ wygłosił przemów, k ier. szk l y  
p. Pyta, w spom inając zm arłych nauczy­
cieli, daw niej p racu jących  w s ta re j szkole, 
oraz przedstaw iając początkowe tru d n o ­
ści i przebieg budowy szkoły, podkreśla­
jąc w końcu znaczenie w spółpracy szkoły 
z domem rodzicielskim .

Dzieoi szkolne śp iew ały  i deklam ow ały. 
Na zakończenie uroczystości odśpiewano 
wspólnie hym n „Jeszcze Po lska nie zgi­
nęła“ .

Po uroczystości odbyła się wspólna ka­
wa dla gości, rodziców i dzieci.

Było to praw dziw e św ięto i praw dziw a 
radość dzieci, k tó ra  niech im  przyśw ieca 
w pracy  i w nauce w tej nowozbudowa* 
nej szkole.

PY TA  — kier szkoły

Polecam  po najn iższych cenach  h u rto w y ch :

3 .  O j g w a s j a r y
we w szelk ich  w ym iarach i d ługościach

żelazo  sz tab ow e -  io śm o w s -  form ow e
żelazo zlew ne jak : piece żelazne, p ły ty , kotły , rusz- 

ta , ru ry  i k sz ta łtk i kanalizac. itp. 
P onad to  po lecam  po najn iższej cenie: 
najlepszą suchoklejną dyktę „Tobal“ , węgle kowalskie, sprzęty rol­
nicze, płyty, cegły i mąkę szamot., wiadra cynkowane, blachę cynkową

oraz w szelk ie p rzybory  optyczne.

Zesary - Zegarki - BlźuleMe
OBRĄCZKI ŚLUBNE

poleca po cenach umiarkowanych 

ST. SKOWROŃSKI
zegarmistrz - złotnik — Rynek 7,

tu Siiiafi Msze, Kroteszyn - Spelt 3.

Znane ze swej dobroci giizy i bibułki do papierosów 
„ F r i m a  A i c S a i “
DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

W i e S k s  

w m a te r ia ła c h  j e s i e n n o - z i m o w y c h
i• <« płaszcze, kostium y, kom plety, 

suknie, bluzki.
G arn itu ry  m ęskie , palta , pokrycie 
¡...i ftiira. G atunki p ierw szorzędne. 

P łaszcze dam skie , fasony  najnow sze. 
P ciscam : jedw abie  ■ firany - chodniki, 

inlety - p łó tna.
Z a s a d a  moja:  d obry  t o w a r - n i z k i e  ceny.Alians Herdach ’â srzxn

— Dzień dobry  ci W era  !
— D okąd idziesz ?
— PO  C H L E B  i B U Ł K I

do piekarni WERNERA
Z najdziesz tam  dobre pieczyw o, 
dwa razy  dziennie świeże bułki 
oraz c iastka, pączki i rozm aitości 
na chrzciny , im ieniny i wszelkie
uroczystości.

— W ięc dow idzenia ci, W era, 
S po tkam y  sie  iutrn u W ernera

przy ul. Kaliskiej 19.
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M l o H l i B n l o  l  f r  i i n k n l i r i c  C9H0WAB1E KONCH M l e S Z M i e  4 - F C  p O K O j M K  0d n i e m
z kuchnią  i łaz ienką do w y­
najęc ia  od 1 lis to p ad a  1936 r.

P. Przygodę, Rynek 9.

od m lek a
w ykonuje

W. Jaworski
Telef. 58. KOŹM IN, R ynek  19.

t l
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek  31

Towary Kolonialne 
i delikatesy  

O h o  - ( M l  - Likiery.
hurt detal

Z a  dział nie urzędowy odpowiedzialny redaktor A ntoni H i i u k Czcionkami Drukarni K. K. O.


